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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Corriere della Sera 4.X, donosi z Berlina, że rząd 
polski przedsięwziął surowe środki przeciw U kraiń
com, oraz przez aresztowania uniemożliwia agitację 
Wyborczą, by zapewnić sobie w ten sposób 300 m anda
tów potrzebnych do większości. „M etropolita Galicji 
ukraińskiej" s tara ł się złagodzić represje wobec U- 
kraińców, dokonywa jących czynów sabotażowych w 
stosunku do kolonistów, których rząd osadził w celu 
Polonizacji. Ostrzegał on rząd, przed możliwością o- 
Parcia się Ukraińców o komunistów, co jest tem nie
bezpieczniejsze, że M ałopolska sąsiaduje z Ukrainą 
bolszewicką. Rząd jednak odpowiedział, że nie odstą- 
P1 od środków, które zm ierzają do usunięcia ciągłego 
Napięcia w kraju .

U Popoło d'ltalia 4.X, donosi z W iednia o zam a
chu dynamitowym we Lwowie, dodając, że chodzi tu 
Prawdopodobnie o dem onstrację rewolucjonistów u- 
kraińskich.

The Manchester Guardian 6.X. Koresp. z W ar
szawy streszcza ostatni wywiad Marsz. Piłsudskiego, 
podkreślając ten ustęp, w którym M arszałek mówi 
dlaczego używa tak dosadnych słów. Pozatem, koresp. 
daje streszczenie otwartego listu Daszyńskiego do P a 
na Prezydenta, zaznaczając, że dzienniki prowincjo
nalne zostały skonfiskowane za zamieszczenie tego 
listu.

Vorwarts 7.X, podaje informacje o aresztow a
niach byłych posłów w Polsce i pisze na podstawie 
wiadomości z Poznania, że proces przeciwko areszto
wanym napewno będzie wytoczony dopiero po wybo
rach, g jyż  głównym celem tej akcji jest pozbawienie 
opozycji przywódców. Policja przeprowadza w 
całym  kraju  liczne rewizje, aby zebrać m aterjał, że 
aresztowani przygotowywali zbrojne powstanie.

Kólnische Zeitung 6.X, podaje w korespondencji 
z W arszawy tekst listu otwartego marsz. Sejmu D a
szyńskiego do p. prez. Mościckiego, opatru je  go na
główkiem „M arszałek przeciw marszałkowi".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

The Daily Telegraph 6.X, omawiając w art. wst. 
^yrok na trzech oficerów przez sąd lipski, stwierdza, 
D n*em*ecka daje słabe gwarancje obrony Re-

liki, W korpusie oficerskim istnieją silne sym patje 
0 â hitlerowców, co, wobec program u tych ostatnich, 

law ten jest czynnikiem, który może zakłócić spra- 
^  Europy.

flem ^eUC Zeiłang 5.X, umieszcza na naczel-
riorf1 uiiejscu artyku ł b. prezesa ministrów, E. Her- 

a> o położeniu politycznem  Europy. H erriot jest

zdania, że pozytyw ne rozwiązanie zagadnienia Pane- 
uropy uw arunkow ane jest rozpatryw aniem  tej kw estji 
pnzedewszystkiem  pod względem gospodarczym. O 
sytuacji politycznj w Niemczech pisze p. H. następu ją
co: „ Jak  w ykazały pertrak tac je  kanclerza Bruninga 
z poszczęgólnemi stronnictwam i, Niemcy mają do 
wyboru: albo rząd prawicowy, albo lewioowy lub 
w reszcie gabinet centrum. Co stanie się jednak gdy 
żaden z tych rządów  — czego należy się spodziewać 

nie uzyska zdecydowanej większości? W ustroju 
parlam entarnym  istnieją dwa rozw iązania podobnego 
problem atu: rozprzężenie stosunków  lub dyktatura. 
To pierwsze nie jest eksperym entem , k tó ry  zbyt czę-





£to możnaby było podejmować. Pozostaje wtięc dykta
tura. Nawet jeśli ją obejmie człowiek mądry, to i w te
dy, zdaniem moim, grozi ona wielkiemi niebezpieczeń
stwami. W iluż to krajach autokratyczny regime zbu
rzył istniejące urządzenia wolnościowe!“

Neue Freie Presse 6.X, podaje w streszczeniu 
®owę min. Stairhemberga, wygłoszoną na zebraniu 
Heimwehry w Laa. ,,W tych dniach" powiedział m.

min. Starhemberg: „wejdziemy w okres walki wy
borczej, która ustali los naszego państwa nietylko na 
najbliższe lata. Wierni swemu programowi, bierzemy 
teraz udział w  rządach i przyjęliśmy część władzy, 
°raz odpowiedzialności. Państwo nasze, chcemy zgo
dnie z naszemi idejami, prowadzić na drodze pokojo
wej. Mnie, jako prezesowi związku, musi być w tak 
trudnym, jak obecny, czasie pozostawiona wolna rę
ka do działania. Rządzić będziemy jako przedstawi
ciele nietylko naszego stronnictwa, lecz ogółu wier
nej ojczyźnie ludności i mamy większe poczucie od
powiedzialności niż wiele innych politycznych partyj, 
które myślą jedynie o swych interesach. Będziemy 
Pracować teraz dla nowego państwa, dla którego, 
niestety, tak mało zrobili nasi poprzednicy. Cokol
wiek przyniosą nam wybory, które przy obecnym sy- 
stemi parlamentarnym uważamy za zło konieczne, 
jednego jesteśmy pewni, że nasza jedność w  walce tej 
&ię nie rozpadnie".

Vossische Ztg. 7.X pisze, że połączenie się partji 
demokratycznej z Zakonem Młodych Niemiec w par
tię państwową zostało dokonane pod wrażeniem roz
wiązania parlamentu Rzeszy. Organizacyjna rozbudo
wa partji miała nastąpić po wyborach, a trudności 
2lania się polegają głównie na tern, czy członkowie 
Partii demokratycznej mają przejść do nowej partji 
jako całość. Organizacyjne trudności wynikają jeszcze 
z tego, że wewnątrz frakcji parlamentarnej partji pań
stwowej zdarzają się nieporozumienia. Jako dowód 
Nioże służyć artykuł Augusta Abela w „Jungdeuts- 
che", w  którym autor domaga się w ostrej formie w y
stąpienia Niemiec z Ligi Narodów. .

Dziennik pisze: „Jeżeli sobie przypomnimy, jak 
Wielkie znaczenie taki człow iek jak Stresemann  
Przywiązywał do w spółpracy z tą —niew ątpliw ie n ie
doskonałą —  instytucją, to zrozumiemy, jakie w-raże- 
n'ie musi w yw ołać takie w ystąpienie przedstawiciela  
Niemieckiej partji państwowej- Ze względu na to, że 
jjjbel zajmuje kierow nicze stanowisko w  Zakonie 
ułodych Niem iec, nie można uważać tego wyskoku  
ylko za jego sprawę prywatną."

Berliner Tageblatt 6.X, w koresp. z Waszyngto
nu pisze, że w „New York American" ukazały się w y
nurzenia Hitlera z dnia 4 b. m., które stanowią pewną 
Niespodziankę. Hitler podkreślił, że w razie wzięcia 

działu w rządzie będzie wykonywał program swej 
Party taki, jaki już wprowadza w życie rząd Braun- 
I chweigu, znajdujący się w rękach narodowych socja- 

ftów. Mianowicie, opowie się za zniżeniem pobo- 
^  urzędniczych, ministerjalnych i poselskich. Na- 

p ąpnie przedstawiciele Braunschweigu w Radzie 
Nristwa będą domagać się, aby rząd Rzeszy zażądał 
ugodzenia postanowień planu Younga i podjęcia 

P-awy winy za wywołanie wojny. 
s. Dziennik podnosi, że Hitler potem wyrzekł ..na- 

^PUjące niebezpieczne" zdanie: „Modlę się o to go- 
t oi aby nowe Niemcy nie były zmuszone odbudowy

wać się na ruinach". To wskazywałoby według dzien
nika na to, że zanosiłoby się znów na chowanie głów 
w piasek, lecz w końcu Hitler wyrównywa to odchy
lenie przez stwierdzenie, że pod jego przewodem  
Niemcy nic nie podpiszą, co nie będą uważały w głę
bi przekonania za nadające się do przeprowadzenia, 
ale wszystkie przyjęte już na siebie zobowiązania 
spełnią-

Wogóle Hitler chce się przedstawić państwom  
sprzymierzonym jako znośny kontrahent i w  tym du
chu nastawione są jego instrukcje dla Braunschweigu. 
Hitler zatem według dziennika nic nie ma do zarzu
cenia spłacie odszkodowań. Wobec tego wszystko 
przedstawiałoby się tylko w połowie tak źle i w  ka
żdym razie ruiny byłyby zbyteczne.

Dziennik w końcu zapytuje, czy Hitler wejdzie 
na drogę, wytkniętą przez Wirtha, Rathenaua i Stre- 
semanna, których polityka zmierzała właśnie do u- 
woilnienia Niemiec od odszkodowań przez wykony
wanie zobowiązań.

Berlingske Tidende 5.X, zamieszcza wywiad Hit
lera, poświęcony zagranicznej polityce Niemiec.

FRANCJA A NIEMCY.

Le Temps 6.X, pisze z powodu zjazdu Stahlhel- 
mowców w Koblencji, że należy zwrócić uwagę na 
podobne symptomaty, tymwięcej, że ruch hitlerowski 
i stahlhelmowśki nie dotyczy jedynie Niemców. Przyj
muje on coraz wyraźniej formę, brutalnej reakcji 
przeciw demokracji i liberalizmowi. Znamiennem 
jest też fakt, że w Koblencji znajdował się przedsta
wiciel faszystów. Brakowało tylko — bolszewika, 
gdyż łączy te dwa prądy obecne wspólna antypatja 
dla istniejącego porządku świata. Niemcy powinni 
jednak liczyć się ze światem i nie podrywać zaufania 
do siebie, Prasa angielska zamieszcza z tego powodu 
nie dwuznaczne komentarze.

Le Matin 6.X, podaje artykuł Koraba z opisem 
demonstracji Stahlhelmu nad Renem i przytacza wy
jątki z mów przywódców Stahlhelmu, z których wy
nika, że Niemcy nie opuszczą nigdy braci siłą przy
łączonych do Francji, i nie ustaną w wysiłkach, skie
rowanych ku obaleniu wersalskiego „dyktatu", tem 
więcej, że „Niemcy nie mają nic do stracenia, chyba 
więzy".

Journal des Debats 7.X, omawiając wystąpienia 
Stahlhelmowców w Koblencji dodaje, że zaniepokoiły 
one wszystkich parlamentarzystów, nawef tych którzy 
liczą się z socjalistami. Wszyscy widzą niebezpie
czeństwo i przygotowują się do akcji, lecz najważniej
szą rzeczą jest, ażeby szerokie masy zostały uświado
mione, że istnieją jeszcze we Francji stronnictwa so
cjalistyczne, które zamykają gwałtem oczy na rzeczy
wistość. Ten upór jest gorszy niż wszystkie dotąd po
pełnione omyłki.

L Ere Nouvelle 4.X, pisze z powodu demonstra
cji, nacjonalistów niemieckich przeciwko Briandowi. 
wracającemu z Genewy, że niebezpiecznie jest tło- 
maczyć sobie jako oznakę słabości — zimną krew, ja
ką okazuje francuski minister spraw zagranicznych. 
Francją nie powinna wyolbrzymiać niebezpieczeństwa 
grożącego Europie ze strony hitlerowców lecz zasta
nowić się nad tem, jakie to musi robić wrażenie na
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narody słabsze, które gotowe jeszcze uważać tę siłę 
2a przyszłego arbitra Europy. Należy być czujnym, 
'®cz nie należy sugerować słabszym że decydującą 
siłą przyszłości będzie Berlin, gdyż grozi to niebez
pieczeństwem Francji i Europie.

MOCARSTWA A Z. S. R. R 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.

The Manchester Guardian 4.X. Harry Sacher 
daje w ostatnim artykule o Rosji sowieckiej charak
terystykę istoty rządów komunistycznych i dochodzi 
do konkluzji że wątpliwą jest rzeczą, by w Rosji na 
Podstawie systemu k omun istyczn eg o, został kiedyś 
Wyłoniony rząd, któryby był bardziej względny dla 
indywidualizmu i wolności. Pisząc o ekskluzywności 
systemu sowieckiego, autor podkreśla, że w Rosji 
* pośród książek zagranicznych spotyka się tylko 
Książki techniczne, a z pism „Daily Worker", „Die 
Rothe Fahne" i od czasu do czasu „Berliner Tage- 
hlatt". Oficjalne straszenie obywateli sowieckich 
^°jną ze strony Polski i Rumunji pod egidą Francji, 
zdaniem autora, nie jest szczere, a wynika ono z te- 

że rząd sowiecki nie jest w stanie kontrolować 
aKcji Kominternu. Moskwa czuje swe odosobnienie od 
świata, co nie przyczynia się do stabilizacji stosun
ków międzynarodowych; bynajmniej jednak stan ten 
n,e zagraża pokojowi.

The Manchester Guardian 4.X, omawia w art. 
£st- sześć artykułów H arty Sachera, o Rosji sowiec- 
k*®j i na podstawie podanego w nich materjału do
chodzi do wniosku, że w Rosji zamiast tyranji car- 
Kiej istnieje tyranja bolszewicka. Autor wątpi by 

£Zysto matenjaili styczna koncepcja mogła stworzyć 
ttedykoilwiek harmonijną strukturę socjalną. Autor 

Bierzy w szczerość apostołów komunistycznych, lecz 
uWaża, że komunizm nie jest dopóty straszny dla Eu
ropy, dopóki może ona wzamian komunizmu dać coś 
lePszego.

L‘Ere Nouvelle 5.X, omawia dumping sowiecki i 
^niepokojenie z tego powodu w całym świecie i do- 
Kje, że zapewne większość narodów zareaguje na so- 

^ ęo k ie  metody skierowane ku wywołaniu rewolucji 
f^atow ej. Francja, która dotąd wykazała dużo po- 

ażłiwiości względem Sowietów w nadziei, że wejdą 
,ne wreszcie na drogę demokratyczną, musi dziś 
°)ść do przekonania że od Stalina i Politbiura nicze- 

się spodziewać nie można. Należy zatem zmienić 
etody postępowania. Flandin proponuje ścisłą re- 
arnenifaęję handlu z Sowietami. Pozatem należało- 

aprobować wspólnie z Niemcami demokratyczne- 
' gdyż mimo chwilowego zwycięstwa elemen-

skrajnych, istnieją Niemcy demokratyczne, — 
Vnąć ,na Sowiety, ażeby zechciały wejść na drogę 

^ 1ędzynarodOWyCh traktatów  i porzucić myśl o re- 
ucji światowej.

ŚWIATOWY KRYZYS GOSPODARCZY

res Journal 3.X, zamieszcza wywiad swego ko-
t P ^ d e n ta  z ministrem Flandin'em w sprawie świa- 
z z kryzysu gospodarczego. P. Flandin podkreślił
p^dow oleniem  wyjątkową sytuację ekonomiczną 
truJ1°,1_ wśród ogólnych trudności świata, które to 

ności nie mogą być rozwiązane drogą jakiejś

wielkiej akcji ogólno - światowej, gdyż panuje zbyt 
wielka sprzeczność interesów. Można uporządkować 
sprawy gospodarcze drogą wytężonej pracy, skiero
wanej ku uzgodnieniu poszczególnych interesów. Co 
do systemu preferencyjnego dla produktów rolnych 
w Europie, to uważa min. Flandin za naturalne że 
niektóre państwa przemysłowe takiemu systemowi 
się opierają, gdyż uważają kraje rolnicze w Europie 
za zbyt mały rynek zbytu dla swych wyrobów prze
mysłowych, lecz należy przypuszczać, że siła kupna 
w tych krajach wzrośnie i że z czasem będą one mo
gły nawet zastąpić rynki pozaeuropejskie. Byłoby to 
bardzo pożądane dla Francji-

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
SPRAWA KŁAJPEDZKA-

Lietuvos Aidas 6.X, w art. wst,, nawiązującym 
do memorandum ludowców w, sprawie kłajpedzkiej, 
(por. „Przegląd" Nir- 230), ostro atakuje stronnictwo- 
ludowców oraz prezesa tego stronnictwa b. prezyden
ta Griniusa z powodu zajętego przez nich stanowiska 
w sprawie ostatniego porozumienia pomiędzy min. 
Zauniusem a min. Curtiusem. Dziennik przedewszyst- 
kiem atakuje Griniusa z powodu jego poglądu, że 
Niemcy nie mają prawa wtrącać się w sprawy rządze
nia krajem kłajpedzkim. Wg. „Liet. Aidas'a", rzecz się 
ma wprost przeciwnie, a mianowicie na podstawie 
art. 17 konwencji kłajpedzkiej każde z państw, wcho
dzących do Ligi Nar., a więc i Niemcy mają prawo in
terwencji w wypadku złamania przez Litwę konwen
cji kłajpedzkiej. Dziennik usiłuje wyjaśnić, że opozy
cja litewska, a przedewszystkiem ludowcy, za rządów 
których zawarta została konwencja kłajpedzka, ma
ją teraz najmniej podstaw do krytykowania posunięć 
rządu litewskiego w sprawach, dotyczących Kłajpe
dy. Rząd litewski musi się opierać na konwencji kłaj
pedzkiej, która, niestety, została ułożona w ten spo
sób, że wymaga ustępstw ze strony Litwy w stosun
ku do mniejszości niemieckiej w kraju kłajpedzkim.

Cały artykuł jest utrzymany w tonie ironicznym- 
Dziennik usiłuje przedstawić ludowców, jako polity
ków, trzymających się zasady, iż podpisać można 
wszystko, nie koniecznie jednak należy wypełniać 
podpisane traktaty. Dziennik uważa, że memorandum 
ludowców w sprawie posunięcia delegacji litewskiej 
w Genewie co do Kłajpedy jest nierzeczowe i jako ta 
kie nie może być przez rząd rozważane.

Lietuvos Żinios 6.X, w art. wst. podkreśla, że de
legacja litewska w Genewie popełniła błąd nie do da
rowania, a to przez umożliwienie Rzeszy niemieckiej 
prawa wtrącania się w wewnętrzne sprawy Litwy. 
Dziennik wyjaśnia, że na podstawie konwencji kłaj
pedzkiej Litwa otrzymała suwerenne prawa w kraju 
kłajepdzkim i tylko w razie stwierdzenia nieprze
strzegania przez Litwę autonomji tego kraju, pań
stwa, które podpisały konwencję, mają prawo odwo
łać się do pośrednictwa Rady Ligi lub Trybunału Ha
skiego. Wszelako żadne z tych państw, a tembardziej 
Niemcy, które nie zostały zaliczone w konwencji do 
państw gwarancyjnych, nie mają prawa udzielania li- 
twskiemu rządowi wskazówek, a tembardziej zgłasza
nia żądań w sprawie rządzenia krajem kłajpedzkim, 
który jest inetgralną częścią Litwy. W końcu dzien
nik ostro atakuje rząd litewski za „dopuszczenie Rze
szy przez delegację litewską do sprawowania rządów 
w kraju kłajpedzkim".





Dzień Kowieński 4.X,  w art. wsi. podkreśla , że 
prawdziw ą głębszą p rzyczyną pop arc ia  p rzez Niem cy 
skargi k ła jpedzian  są n iem ieckie dążenia do rew izji 
Wschodnich granic Rzeszy. N iem cy postanow iły  je- 
nak działać ostrożnie i zacząć od w ybadan ia miejsc 

najsłabszych w śród  ziem  m ających podlegać pow ro 
towi na łono V aterlandu . „B adaniem " tak iem  jest 
właśnie uruchom ienie sp raw y  k łajpedzkiej na  forum  
^ 'ędzynarodow em , w ałkow anie jej w prasie , w yw oły
wanie fe rm en tu  w  opiinjii publicznej, puszczanie balo- 
n° w próbnych  (np. w  „R igasche R undschau"), iż m o
carstw a sprzym ierzone, sygnatarjusze konw encji kłaj- 
Padzkiej, z rzek ły  sią  sw ych w zględem  niej zobow ią
zań i w idzą najlepsze  w yjście w... p lebiscycie ludno- 

k ra ju  autonom icznego- „F irm am ent polityczny nad 
K łajpedą zaciem nia się. C aveant consules!"

D ziennik zaznacza: N iem cy, nie będ ące  sy g n ata
riuszami konw encji k łajpedzkiej n ie  m ają  p raw a do 
czuwania nad  jej wytkonywaniem  i do in terw enjow a- 
nia na forum  młędizynairodowem, —  delegacja litew - 
ska pow inna by ła  p rzeto  u trąc ić  z m iejsca ca łą  sp ra 
l i  n iezręczność delegacji litew skiej m oże m ieć p o 
ważne, d a leko idące i p rzy k re  dla L itw y k o n sek 
wencje.

Litewska prasa opozycyjna  z 4— 6.X,  inform uje 
0 przyjęciu  p rzez p rzedstaw icie lstw o  stu d en tó w  un i
w ersy te tu  litew skiego rezolucji, p ro testu jącej p rze- 
ciw ustępstw om  delegacji litew skiej w  G enew ie w 
^Prawie k łajpedzkiej. S tudenci litew scy  gorąco  p ro 
s t u j ą  p rzeciw ko  um ożliw ieniu p rzez delegację li- 
eWską ingerencji R zeszy w w ew n ętrzn e  sp raw y  Li- 
Wy i zw raca ją  uw agę rząd u  litew sk iego  na p o trzeb ę  

Wysłuchania głosu spo łeczeństw a w  tej spraw ie. Re- 
2olucja ta, naw ołu jąca  w d. c. s tu d en tó w  do czu-wa- 
nia na s traży  w olności ziemi ojczystej, zosta ła  zgło
szona p rzez  s tu d en ta  ludow ca K alnenasa  podczas d e
bat nad  sp raw ą u rządzen ia  obchodu 9 p aździern ika  
r°cznicy u tra ty  W ilna. S tuden t V aitiekunas (narodo
wiec) w ypow iedział się p rzeciw ko  rezolucji, z azn a
czając, że m a ona podłoże polityczne- S p o tk a ł się on 
ladnak z ostrym  sprzeciw em  innych, k tó rzy  w ypow ie
dzieli się za przyjęciem  rezolucji. W  w yniku długiej 
dyskusji zebran ie p rzy ję ło  om aw ianą rezo lucję  je 
dnogłośnie.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Viitorul 6.X,  zam ieszcza d ek larac ję  stronnictw a 
tberałów  z pow odu dw uletnich rządów  narodow o 

Włościańskich. D ek la rac ja  w yraża  zupe łną  lo jalność 
sL'onnictwa wobec K orony i dom aga się ograniczenia 

oytnich w ydatków  państw ow ych celem  zm niejszenia 
Podatków, obarcza jących  p rzem ysł i rolnictw o. Libe- 
r^ i  dom agają się ożyw ienia handlu , p rzem ysłu  i rol- 
ńiotwa, rozbudow y linij kom unikacyjnych, p o lepsze
nia bytu  pracow ników  państw ow ych i robotników. W  
Polityce zagranicznej zaleca deśklaracja trzym anie
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się dotychczasowego kierunku, opartego  jak  najsiln ie j 
na uk ładach  pokojowych i w spółpracy z sojusznikam i 
i państw am i zaprzyjaźnionem i w ram ach Ligi N aro 
dów.

RÓŻNE.

Viitorul 6.X  donosi, że rum uńskie m inisterstw o 
ośw iaty postanow iło  w prow adzić w 6 gim nazjach 
języki polski, czeski i czechosłowacki jako  jeden z 
przedm iotów  nauki.

Prasa litewska z 6.X,  zam ieszcza inform ację o 
przym usow em  lądow aniu na te ry to rju m  litew skiem  
koło W iłkomiierza nasku tek  zepsucia balonu polskie
go „Lwów . Na balonie lecieli kpt. Fareżew ski i por. 
Sztencel. Znaleziono p rzy  nich 34 mapy. O bydwaj o- 
ficerowie są  ranni. N a śledztw ie oficerowie polscy tłu 
m aczyli się, że zm uszeni byli do lądow ania, n asku
tek  zbłądzenia.

Lietuvos A idas  4.X,  w koresp. z Rygi podkreśla , 
że p ra sa  łotew ska odniosła się przychylnie do ostatn io  
w ydanej p rzez au to ra  łotew skiego E rssa  książki p. n. 
„L itw a". W dg. „Liet. A id as‘a “ , E rss przez w ydanie 
swej książki oddał w ielkie usługi idei w zajem nego 
zbliżenia narodów  łotew skiego i litewskiego.

II Giornale d 'lta lia  3.X,  w art. wst. uw ypukla 
w artość mowy M ussoliniego w ypow iedzianej 1.X o o- 
gólnem  przesilen iu  gospodarczem  w świecie i s łab 
szych jego objaw ach we W łoszech dzięki u stro jow i 
faszystowskiem u.

La Tribuna 4.X,  w skazuje na udzia ł H eim w ehry 
w rządzie austrjack im  obok chrześcijańsko socjalnych 
jako na jeden jeszcze objaw  szukania sposobu rz ą 
dzenia poza parlam entem , poniew aż p arlam en t zarów 
no w A u sjrji jak  w innych państw ach uniem ożliw ia 
rządzenie.

Le J ournal 6.X,  pisze z pow odu otw arcia konfe
rencji bałkańskie j, że po raz  p ierw szy  w h isto rji 
w szystkie narody  ba łkańsk ie  po łączy ły  się celem  
zgodnego opracow ania p lan u  ścisłej w spó łpracy  na 
polu  gospodarczem  i naw iązania węzłów, k tó reb y  p o 
służy ły  za w stęp do przyszłego porozum ienia po li
tycznego. Dowodem  dobrych chęci jest fakt, że s ta ra 
no się usunąć w szystkie drażliw e kw est je, o d d a jąc  je 
do rozp atrzen ia  kom isjom , jak  n. p. kw estję  rew izji 
trak ta tó w  i kw est ję m niejszości. V enizelos nic nie m a 
przeciw ko temu, żeby konferencja  ro zp a trzy ła  s p ra 
wę dostępu  B ułgarj i do m orza Egejskiego.

Berlingske Tidende 5.X donosi, że sejm  w ysp 
F a ró r  uchw alił zw rócić się do p rem je ra  D an ji z żą d a 
niem, czy ludność wysp chce nada l pozostać p rzy  
D anji czy też być niezaw isłą.
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